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Odpowiedź rządu na nofe Cziczerina, 
Białaruś wypowiedziała wojnę. Żeligowskiemu. 


Spór o sanacyę waluty, | Odpowiedź rządu polskiego na notę sowietów. 


4 Warszawa, 15. lipca. |diebie zoberwiązań. Jednakć polski póni 
. “pea. i . Jednakże r: | 
d Lwów, 15. Ipce. | , (Telef.) (x) Rząd polski ogłosił odpowiedź Lodz RE wyraża ae że a 0 

Kika miesięcy temu c pr". no'e Cziczerina z dnia 4 lipca, doręczoną rządowi |nządu polskiego odpowie  adalogiczne stand 
přzepełn oira była attykułąmi na temat uzdro- y zgi 8 lipca. W odpowiedzi swojej rząd pol-| wisko rządu resyjskego. W sprawie propono 
wienia waluty. Była to wtedy, gdy ddlar me SK! Powełuie się na zawarte już w mocie z 16 ma- | wanej w noce rosyfskiej komitsyi mięszanej w. 
dochodził ulawiet 500 marek, frank francuski 3 WSkazawe jedynej właściwej drogł porozumie-| gglu przeprowadzenia lkwidacy; iustytucyt 9% 
kosztował okolo 30 marek, a korona austr, "2 Polsko-rosyiskiego, poczem stwierdza, że pod- tygowieckich w Polsce i wydałenta z jej gre- 
stała niżej od marki. Na dzisiejsze czasy tei ”Ę* "e zarzuty Cz'czerina w większości mie opie ale ich członków, rząd pdlski stwierdza, że 
stan rzeczy przedstawia się idealnie, wszelako TAA Sie na Żadnych konkretnych danych, ż |pierwszą kwestya zdstalą już załatwiona 
wtedy wytworzył on słuszny niepokój i spra W uiektórych wypadkach mają za podstawę |przez władze polskie, druga zaś należy 'wylą- 
wół, że temat walutowy stał się popularnym. WIOCZ mylne lnłormacye. Co do kwesty! na- cznie do zakresu osądzenia rządu polskiego. 
Zajmował się nim niemal każdy. Jedni w se} wiązą'wią | teg stosunków dyplomaty- | Zgodzie z tem stanow skem — kończy nota — 
me, drudzy: na łamach prasy, inni 'wreszce czrych, podośi rząd polsk: szereg IA t polski powstrzymuje się od szczegółowe 
ira publicznych zebraniach. Różni różiie ra- S60 w wykonaniu traktatu ryskiego, fak'ch go rozważenia życzeisia rządu nosyjsktego, za 
dzi, Jedni wskazywali słuszne na organicz- |*Ś dopuszczą rząd sowiecki. Powyższe fakty |walntego w zdkończeńiu jego naty, gdyż ży 
my zwłązek między wytwórczością a walutą. | STV'erdza nota — wskazują dobitne, że naj-|czerie to nie może być wogóle przedmiotem 
która jest tylko wykładaikem ekonomicznych !SPSZ4 walą nządu polskiego jest tamawakia |dyskusyż, „ wówczas, gdy w grę wchodzą dwé 
slosunków danego państwa. Drudzy, a był. to |przez ""4d robyjski, który nie wykazuje chęci |państwe, sirwerenne. 
przewaźnie alonemicy, dawali pańsvwu rady, do skrupuiatnego wykonywania pnzyjętych na 
łak to z powietrza dostać można dobre pie- 
niądze. Wystarczy sięgiąć po nie. Różne zna- 
chorcze rady omawľal śmy swego czasu, wy- 
kazując łach medorzeczność. 

Pośród głasów, przemawłających poxdlow- 
czas za mechanicznem rozwiązanem zagad- 
niera walutowego, wyróżiił się swym rady- 
kalzmem artykuł profesora  Strassburgera, 
propagującega dewtaluacyę i zamanę marki 
ma złote w stdsunku 1:100. Artykuł tea wy'wo- 
łał, jek wszyscy pamiętamy, oburzenie 4 to 
bardzo . słuszne. Słuszue dlatego, ponieważ 


Blałoruś wypowiedziała wojną Żeligowskiemu. 
Ryga, 15. lipca. Kowie, wypowiedział wojne gen. Żeligówe 
(E. E) Rząd białoruski, rezydujący w 'skiemu. t 
A 


1250 rb. 4000—45'00. karbowańce 4'00—4'10, 


Z NIEOFICYALNEJ GIEŁDY PRZEDPOŁ' D. irywny 11:00—11'50. 
4 Lwów, 15 lipca, Złcto: 20-kor. 


Na dzisiejszej nieoficyalnej gieł zie przed- 7700—7750, 20- markówki 


7809—7900, 20-frankówki 
8000—8100, funty 


szterlingi 7900—8020, 10-rublówki 9000—9100, 


czas był jeszcze na Sanacyę marki na drodze 
zwyczajnej. Dziś rzeczy przedstawiają sę Ína- 
czeł i aczkadlwiek i dzś niktby się me zgodził 
fa artykuł Strassburgera. jednakże krytyka 
fe byłaby tak druzgoczącą. 

W życiu gospodarczem układają sę Tze- 
czy tak, że ilekroć następuje wykroczenie 
przew. logice ekomomicznej, to może to ujść 
bezkarnie, o de zastosowane zostają natych- 
miast odpięłwiedaie środki zaradcze. 

Każde przedłużenie zastosowania tafkich 
środków komplikuje sprawę ń wytwarza stan 
chorobliwy, którego zwyczajną terepią usunąć 
nie można. Nalstąpć musi zabieg operatywny. 

W dziedzime walutowej popełnicho u nas 
cały szereg błędów, które wytworzyły ogro- 

ADalszy, ciąg na stronie 2-ziej). 


południowej tendencya panowała spok: jna ruch 
słaby, z tego też powodu utrzymały się ceny 
wczorajsze. 


Dolary sm rykańskie 159—1900, jedynki 
i dwójk. 1850—1860, dolarv kuna y sk e 1600— 
1620, jedynki i #wójki 1560—1580, marki nie" 
mieckie 26:50—27'—, setki  $-—26'20 drobne 
25 80—25 90, leje 8'00— 8'20, drobne 27'70— 
27:80. czeskie korony 27':50—28',— drobne 27:20 


|do 27:50, aus'ryackie tysiączki 2700 —2750, setki 


:40'00—350'00, 50-koronówki 17000—175'0V, 
?0.koronówki 650—27—, 10-karonówki 1'80— 
-00, franki francuskie 11000—1715'00, fu ty 
szterlingi 5800—5850, ruble p.ęciosetki 2'60— 
270, setki 4'80—4 85, 25-rublówki 2 60—270, 
10-rubl. 220—240, reszta drobnych od 1'10— 


|160, dumskie tysiączki 60'00—65'00, dumskie | 


de'ary 1720—1750. 

Srebro: Korony austr. 121—123, floreny 
250—200. ruble 350—360, kopiejki 1:20—1'25, 
doary amerykańskie 1050—1100, połówki i 
ćwiartki 1000—1010,- doary kanad. 600—650, 
drone 580—590. 


Podpisana firma ma zaszczyt podać niniej. 
szem do publicznej wiadomości, że dla Sza- 
nownych jei odbiorców w dziele przybor 'w do 
mas'yn pis'ących, otwiera się sposobność 
nabycia GRATIS przez wylosowanie nowel 
ma zyny do pisania marki L. C. Smith & 
Bros mode! 8, ciche piszącej. 418 
Bliższych szczegółów udziela się pisemnie. 


Ludwik Axsmzn Kraków, Telef. 32—BB. 


„QAZETA WIECZORNA”. J N r. 3 92 5 
? 


chs, awięiszający się w miarę zasto! _ Stwierdztwszy „wysokość małątku uaro- |zamkniętym lańorchu zagadnień, sprowadza. 
sna Caraz to mowych i coraz to nieod- dowego,- przeszedł pan Steczkawski do ama-. jących się do jednego mianownika. 

«zoch metod sąnacyi. Musiało to z wiama srodkow ku dźwigoięcuo wałuty į naj Kłuczem da ciego * złaglad.ienią, ośrod- 
KMASCI «wodzić do takiego stanu rzeczy, p: lerwszy pem wysuną! pażyczkę przymus- kem ckloło Którego obracają Je wszystkie 
Którego lekami zmien.ć nie można, łak, że na-|wa, tę samą ndżyczkę wrzysmusdwą, której problemy skarbowo-walutowe, są wydatki 
stąpić minsi, operacya 1 to radykalna. Każda o- przectwnikiem był dotychczas, a której nzecz- państwawie. Dopóki sprawa zmmiejszenią wy- 
peracya jes! bolesną poczują ją w tym wypad. inikiem stal sią chyba dopiero w ostatnich |datków nle będzie w jakikolw ek sposub zala- 
ku bezwąjtpienia obywatele polscy, dze tylko dnach, zapewne pod wplywem deruty marki. |twiorią, dopóty mowy miema o rozwiązaniu 


a to, atw. bela skuteczną i sprowadziłą rze- |Jest faktem wiezaprzeczonym, że społeczeń- |kwestv! skarbowej, walutowej i t. d. Niestety 
czy w Są Size. stwo w jakiś sposób musi być pocągnięte doli w tym przedmtocie nie ządowolły aas wy- 
sg Steczkowski zamierza leczyć |znadznych ofar ma wzecz skarbu; wydaje się faściena monstra skarbu, która ostatecznie 


markę i podaje na to srodki, których zamierza inam jednakowoż, że obranie w tym celu dro- |skończyły się ma tem, że domagał się druku 


używać, i zyczem daje wytuz swojemu opty- 


TRZE * temnacza, źe w najbliższej przyr 
S. rzeczy SIĘ gruntowie zmienią, 
Podzieliny optymiam m.nisbra ru wiełu 
kierunkach. sle me możemy się w Żąden Spo- 
sD z Fm Y wozić, aby środki zalecane przez 
wega mialy być skuteczne i wyrażamy wąt-, 
pfiwość, czy całe jego akcya oparta jest na 


siuszaiych „ałożemąch, 

Minister wielu rzeczy nie dopowiedział, 
tak, że wig postronny odnosi wrażeiie, że 
wiele rzeczy trzyma w tajemnicy i ujawai je 
wtedy, śdy tega zajdzie potrzeba, 

aw Wg udęr dywać tajemnice ł dlatego 
wypad e nam się zająć tylko tem, co z mo- 
wy pania. Sieczkawskiego, znane nam jest, 

Przemówiesre ministra nie zawiera Żad- 
nych Fozytywtych danych dla osiąymięcią sa- 
macy waluty, rozczarowuje nas i bynajmniej 
sie ae powodów do tego zadowolenia które | 
SES Pa Ta i | 

Mzdarar scanat się w pierwszym rzędzie 
uSpGkoić "eM publiczną, przyczem wskazał 
14/fegaćtwo narodowe, ujęte w cyfrach. Zby- 
tęcznę wskazywać, że tego rodzaju postawie |, 
piem ii wę oddal sprąw:e żadnej przy- | 


Sig u narodowe nie jest w tym | 
WYŁ erbvn argumentem, stwierdza ona 
tylko. ż< ob x Polsce na czem gospodarować 
— że Ly? wursyżtąt gc Nikt z mas o tem = 
ifp bani: 

Z iskui tego NEON otuchę. Atoll nie y 
wolno zapominać, że największe bogactwa, 


dle znżytkowane, Kępsko  zagospodanowane, 
idą ną marno, T właśme dzisiejszy stan” naszej 
waluty jest _ wypływem złej gospodarki tta- 
sym mejątk em narodowym. 


JÓZEK WITTLIN. 
Z Homerowej „Odyssei“, 
Pow.eść o Cyklopach. 
(Z pieśni IX.) 


(Dokończenie), 

Mówie. a on m! natychmiast odpowie z duszy 
zeźlonej: 

„Tyś głupek jaki o gościu, abo z daleka przyby- 
WASZ 

Że m, tak tu rozkazujesz ozeić Dzeusa, Iqka$ się 
jego! 
Znaj: Mam Cyklopom — nijaki me straszny Dzeuz, 
A. co potrząsa 

zędą, ani szczęśliwi bogowie — bośmy moe- 


niejsze 
Nie myśl, że drżę przeg Dzeusowym gn ewem i mi 
ru z nim szukam 


Jk oszezędzć 1 ciebie, i druhów twoich! Bynais 
mn ej 

Was nie acain gdy własna Fisza mi tego nie 
każe! 

= Aig niwe mi rzeknij =» w". sa twe ok 
okręty: 


Seryztżeś je w zigol zatoki, czy tu w bł zkości? 
-— Chce wiadzięś!” 

Tako mie bierze na spytki; lęcz darmo, jam prze- 
bieglejszy 

Też zaraz mu się odw'nę słowem obłudnem i 
w.etrznem; 

miawę zd gtrzaskął Pozeżdam co grozą wstrząsa 
wybrzęża, 

Cng wszy ną a skalisty dziób, ną skraju Przy” 
lądka: 

' 14 zębce i wichrem urwał od 
MALZA, 


Paw Re 


gl pożyczki 
mątyczne. Jaka 
wali się pożyczce przymusowej ze względu 
ną techniczną niemożliwość jej przeprowadze- 
nia, nagle przemawiają za nią, jak gdyby íta- 
'głe znikły wszelkie przeszkody w tym terii 
ku. I tutaj znowu jesteśmy Świadkami chaosu 
myślowego, wywołanego zapewne również 
wskutek ostatnich wypadków na rynku pie- 
niężnym. 

Nasuwa stę nam jedńo pytanie" Afbó po- 
życzkę przymusowa jest możliwą da przepro- 
wmadzenią, albo nie, W pierwszym wypadku 
dziwić się tylko wypada, że nie uczygłono te- 
go już dawno, że zatem stracono ogromnie 
drogi czas, w drugim zaś zapytułemy, dlacze- 
go ponownie trąc! się jeszcze draższy cząg na 
rzeczy hiekonkretne, ma mydlenie oczu? 

Wszakże był czas dla przygotowana 


przymusowej jest bandzo proble-|aowych banknotów w ofbrzymiej ilośc: — oy- 
curiosum zaziaczamy fakt, |ira iest fuź abolętną — ; jakby ktoś złośliwy 
że ci sami ludzie, którzy dotychczas sprzeci- |mógł 


ząwważyć, ażeby postująt ten łacniej 
przeprowadzić, ustalenia ostatecznej cytry na- 
dłużenią państwa w P. K. K. P. 

W praktyce przeklstałwia się rzecz nąstę- 
puiąco; 

Skarb pokrywa deficyt ową emtsyą ban- 
kmotów, która w konsekwency; wywołać musi 
zwyżkę ceń, a w związku z tem nowe regula- 
cye poborów urzędniczych i t. d. Komā zrzę- 
dem temu, który wytłumączy, 'w jaki sposób 
mą nastąpić na tej dnodze zapowiedz alre przez 
ministra zmniejszenie zadlużeala w P. K. K.P. 
? polepszenie kursu marki, zaś p. Steczkowski 
nos się nawet z zamiarem jej sanacyń. 

Dalby Bóg, aby mf”nister ue mylił sę. My 
bez ogródek wyrażłamy nasze potwątpiewawie. 
czy można 120 miliardów znakuw p.eniężnych, 
markami zwanych, w ogólności, a W szcze- 


ściąg ęcia prostszej, a w każdym raze zną- gólności na zamierzomej drodze, sanować, 


dznie mniej od pożyczki przymusowej skłompli- 
koawasej daniny majątkowej, która bezsprze- 
cznie w pewnej formie bylaby, naszem zda- 
|męm, łątwiej i szybciej do przeprnowadzeria, z 
wyelim towan em przynajmiiej pewnei części 
momentów społecznej niesprawiędliwości, któ- 
re przy braku katastru majątkowego wystę- 
pulą w calej pełni przy pożyczce przymusowej. 
Spoleczeństwio miewątpi:w'e gotowę jest 
'do char > spełii je tem chętniej, im energiez- 
niej i szybdiej rząd domagać sę ich będzie, a 
przedewszystkiem im większe będzie prze- 
świaklczen e, 
amang stosunków. 


że «są one celowe į sprowądzą walai 


Wobec poruszonych tutaj punktów, wszy- 
stkie inie, omaw ane przez mhistra skaibu, dak 
walka ze spekułacyą I t. d, są dnugorzędme 
i tracą kompletnie ną, znaczeniu, 

Niestety, dyskusya nie wzrosła się najgół 
ponad pozo wywodów ministra. Była jeto- 
wa i nien „a częścowo wykazała że 
nawet głosujący za przediożentem mtisiste- 
ryałnem nie wierzą w skuteczność uchwalo- 
nych ustaw. I to astatme jest włąśnie gastra- 
szające. 

Sejm i rząd powiddowały sę przy wch- 
ostatnich ustaw ski arbowych cf jakimś 
dziwnym fatalizmem który oby me przyniósł 


Pożyczka czy danina same przęz się zresz fatalnych skutków. — Polska ra się od pesy- 


tą nic wę zdziałają; są one konieczne į pilne,: 


[lecz przedstawiają Jadno tylko Ogniwa W PISZE WENA się i Hi pda 


Zaś łą z onymi z ledwością umknąłem strasznej 


Rzskłem a on 2 swojoj duszy zsżłoneł nie od- 
powada. 

Tylko powstaje, podchodzi... I naraz swem łapami 

Dwóch mo.ch druhów porywa | niby ssące rt 

niąt 

Rozdusza ła i o skałę rzugłwszy — iby *m rozbija, 

Aż mózg z czerępów wytrysnął — i ziem ę wokół 
obryzgał. 

Potem ich rozkawałkował: 
na wieczerz 

I jako lew je pochłonął, co w górach ma swe ko- 
i myşze, 

A żar! łę razem ze skórą, włos em i niepozostawił 

Nawet tych tett, ni kości, z których szpk chctwie 
wydsysął. 

Wtedy my. w Szloch rsy — do Dzensa 
ręce podnosząc 

Na widok Szpętnych SA czynów wżdy dusza by- 


łą bezrądna. 

Lecz gdy już Cyklop agromne swoje brzuszyszko 
atuczył, 

Da syta — mięsem. człowieczem i mlekiem z skop 
ców je ząapił, 

Legna! w nihra m ziemii usma? SE) trza- 
ami- 

Wóweęzas luż pmramam wyciągnąć mój ostry oręż 
w jaszczura, 

Przypełznąć doń i bradomie — malcąmi pierś mu 
wymacać 

I pehnąć go ostrzam w watrobę, spow ta blong 
ns enlig == 


Atoli w duszy się rodzi myśi msza: tutaj albowiem 
Czeka t nag taka sama straszną zagłada: po- 
wr ZEMY- 


człony po członach —; 


„migtów i aptymstów, brak natomiast ludzi 


Niemocni pchnąć tę ogromną skałę, co wejścia 
zaparta, 

Więc wadyciaiący czekamy, aż oile Z 
for 6. — 


A kiedy z wtem powstala Eos © nątcach ró 
danych. 

Znów olbrzym ognie roznieca I doi sławne swe 

trzody 

Abe jagnięta podsadza pod matki. aby le ssaly: 

Wszystko. lak każe obyczaj. — A skoro prag tych 
uokonał 

dwóch z pośród naszych į spoży! 
ich na śniadanie. 

Pojajlszy znowu wypuścił z jaskini tuste T 
stada 

Worzóôd usuwając od wejścia ogromna bryle. lec? 
zaraz, 

Ledwo na dworze — już nazad — głaz tak lek- 
kuchn'e postawił, 

Jak gdyby tylko przywiera! wieczko przy fucz 
nym sajdaku. 

Ustawne ewiżdżąc, zaganja Cyklop swe stada 
na górkę, 

A ja zostaję i w głębi *knowam mu zemstę ria: 

nuż go przemogę i chwałę mów od Ąteny od- 
odzyszczą? 

Nareszcie raila takową zdałą się duszy najlepsza: 

Tuż przy karmmiku Cyklopa — leżała kłoda n'e- 
zmierna 

Z pnią oliwnego, zielona jeszczę. Tę sobie oibrzym 

Ścął, aby wyschła na pałę. My — ja zoczywszy 
. m.arkujem, 

Jaka jest w'elka: hy maszt czarnego 
okrętu, 

na sHmyek wioseł 
dwadzieścia, 


Znów porwą? 


zaś była, 


Z szerokiem dnem na ladunki, 


Nr. 5925" o „QAZETA WIECZORNA”, 


Próblem walutowy jest stanmowozó do ro- |nie tego pant wymaga porozumienia obu rządów, : t 
takich trudności, którym też kontrola nad użytkiem zebranego w|głębiej zastanowić. 


związania j mie przedstaw.a 


ik się to naogół wydaje, zależy to tylko od 


ciergii, z jaką rząd do tego się zab erze, w 
przeświadczeniu, że waluta jest iednem z za- 
uadnień, które trąktować należy łącznie, po- 
ijeważ  wszytstke się łączą i zespalają. 
Waluta markowa nie może być załątwioną 
wsłowicznie an; połśrodkami, ponieważ znaj- 
duje się w takim stanie chorobiiwywm, że p'gul- 
ki į proszki już nie pomogą, natomiast neod- 
zywnym stał się zabieg chirurgiczny. I m prę- 
dzej, tem lepiej, ponieważ czas na słowa Stą- 
agjwczo minął, 


Dr. Henryk Kornreich, 


| MA.) R Ë «u 
Sanacya marki poiskiej. 
` W piśmie wiedeńskiem „Bórse', Artur 
Cichocki, generalny dyrektor Towarzystwa 
Handiowego i agent konrercyalny kolej pol- 
skich dla Austryi, ogłasza następujący plan 
sanacyi marki polskiej: 
Wiedeń, w lipcu. 
Trwałe uzdrowienie waluty polskiej nastąpić 


może przedewszystkiepy przez sanacyę handlu poł|stowi Brylowi w „Dwugroszówce” endeckiej, ile) 
skiego, obciażonego wciąż jeszcze ograniczeniami, |ma kamienic i ile włók ziemi i zapytanc, skąd on lewski w 1904 r. 


UW w 


ten sposób kapitału mmsiałaby być zapewniona. 
Kwestya techniczno podatkowa ) 
być rozwiązana przez odpowiednią organizacyę i 


ustanowienie warunków opodatkowania. 


Fala padejrziiwości 
` „panamistycznej”. 
(Korespondencya własną „Gazety Wiecz.“). 
Warszawa, 13 lipca. 


mogłaby łatwo 


To też mad tą sprawa trzeba się poważniej 


* 


Nie ulega watpliwości, że m-etylko święci garn 
ki lepią, lecz również mie wszyscy imający się 
spraw pubicznych, chadzają w oleli przekonanie 
wej i — finansowej. 

Jeden z najgruntowiejszych  e©ncyklopedye 
stów w naszem dziennikarstwie, p. Adam Nowicki, 
dał onegdaj w swym „Przeglądzie Wieczernym”. 
wielce interesujące retroperspektywiczne Zesta. 
wienie słynnych „ater“ w parlamentach europej- 


(X) Od niejakiego czasu atmosfera Sejmowa skich. 


przesiąknięta jest miazmatami „panamistycznymi!. 
Są to nie tyle bakcyle korupcyj, ile jaskółki przed- 


| wyborcze. Raz wraz wybucha „Sensacya“: ten, a 


| tem poseł jest hersztem mafii; ten a ten maczał par 
ce w konsorcyum szwindlerskiem; to zrzeszenie 
sięgnęło ręką głęboko w mieszek skarbowy; to 
znów żyje szantażem. 

Więc poseł Adam i poseł Skarbek musieli tłu- 
maczyć, jaki związek zachodzi między dyrekturą 
Ziemskiego Barku Kredytowego we Lwowie, a za 
łożenrem biura podróżnego „Orbis“. 

Więc maodwrót wyliczono ludowcowermnm po 


które okazały sę jak wszędzie fatalne. Popieważ |to wszystko posiada. 


po zarządzeniach gospodarczych Spodziewam 


się 


Więc p. Stapiński i p. Nowaczyńskj zapowiada 


Fistorya parlamentaryzmu — pisze p. Nowic- 
ki — dowodzi, że w parłamentach całego Świata 
leo pewien czas gnomadzą się miazmaty koncep- 
cyjne, których ofiarami padają postowie moralnie 
mniej odporni, A więc mp. w Kote polskiem Słynna 
była sprawa posłów Kamińskiego į Wolskiego, któ 
rzy sprzedali swoje wpływy baromowi Schwartzo 
wi, przedsiębiorcy budowy kolei transwersalnej w 
Galicyi. Usunięto ich z Koła i musieli złożyć man- 
daty. Posłą Stapińskiego w grudniu 1915 r. przed 
usunięciem z Kola uratowało tylko dobrowolne 
wystąpienie. W taki San sposób przed wyrzuce- 
miem uratował się złożen tm mandatu posel Wa- 
Jeszcze przedtem głośną była 
sprawa posła Oborskiego, wystugującego się wie- 
deńskiemu Laenderbankowi. Pamiętną jegt korup- 


wszystkiego, przedstawiłem proijekt sanacyi pol- ją wydanie „czarnych list“ skompromitowanych o Cya Izby framcuskiej pod mianem sprawy panatnm- 


skigj waluty rządowi połsk'emu. , Przedstawia się 
cn następująco: Plan mój polega na tem. ażeby za 
pasy marek polskich za granicą ogramiczyć w ten 


spasób, iżby. je wciągnąć w inwęstycye w Piłsce, 
Należy założyć koncern, lub Towarzystwo. które. 


miałoby zadanie zbiefania marek polskich, Źnajduć 


jących się w Austryi, przenoszenia ich za zgodą 
ubu rządów do Polski, i umseszczama ich tam w 
już istniełących tub nowych solidnych przedsię- 
wiorstwach; za marki wydawanoby właścicielom 
akcye, lub nowe jakieś papiery. Nie ułega wątpli- 
wości, że Polska jest nadzwyczajnie korzystnym 
'eremem dla tego nodzaju inwestycyi, o de do- 
świądczeni fachowicy obejmą uadzór nad mwesty- 
cyą zebranych w ter sposób marek į mad przedsię 
biorstwami. Jestem przekonany, że posiadacze ma 


Ibij „w ciągu dwóch lat kilkunastomilionowe ma- 


Sobistości, będących na wybitych stanowiskach. 
| Więc luendecya interpeluje o „Straż kresowa“, 
(działającą głównie na Wileńszczyźnie į stara się 
udowodnić, że ta organizacya pozostaje ma wygsłu- 
gach stronnictwa ludowego, zaś czerpie fundusze 
zgkasy państwa. 

Więc w imej interpelacyi zarzuca się, że ie- 
dew z organizatorów ruchu ludowego w Małopoł- 
sce otrzymał olbrzymie koncesye lasowe. 

Więc wreszcie dwa poważne pisma krakow- 
Skie utrzymują, że są u nas posłowie, którzy zro- 


jatki“. 
Oto wiazanka wieści z ostatnich dni. 
Poza efektem doraźnym, poza osobistą stroną 


m 


rek chętnie powierzy liby koncernowi lub towarzy- |tych wiadomości, poza partyjnym: zakusami — : 
stwo swą bolską walutę, i że w tei drodze uzyska- |jest jeszcze zasadnicza sprawa zdrowia społeczne | mury sejmowe. 


s 
A 


by bog 


N< 


BRE a 


Który po morzu rozlegtem okrutne porze ba 
Długość jej była takowa, a grubość również ta- 
r kowa. 
Ja tedy ku niej przyskoczę i Ścąwszy odc os i 
Saż 
K nę ją mym towarzyszom, iżby ją wraz okrzosali 
Już ci ją gładko obrobią — więc ją pochwycę i 
À koniec 
Ostro ostnugam do dżenięcia i w żarze ogna 
przyp ekę. 
jocz potem dobrze zagrzebę ten kół pod gnojem 
zmierzwionym 
Którego bezlik się Ścieł i po całej wokół jask ni. 


Już teraz Śruhy pozywam, by losy w tychmiast 
c qznęlt 
Na tego, który s'e waży wraz ze mną wbić mu 
do oka 

Kłonicę tę, skoro Cyklop w przesłodki drzym się 
pogrąży. 


Jakoż losuią i wybór padnie na czterech, a takich, 
Których sam wybrać życzyłem, zaś jam się p aty 
: przyłączył. 


Pod wieczór Cyklop, powraca, ze stadem swem 
$ i p ękno-runem. 

Lecz dziwna: wszystk e tym razem do swei za- 
grody zagania: 

Matki, a samce — żalnego w opłotkach nie zo- 


stawiając, | 


ate dochody. Oczywiście, że przeprowadze |go i czystości naszej. reprezentacyi politycznej. 


łwany.| Znów porwał dwóch z pośrój naszych i spożyl! «Prawda c 


ich na wieczerzę, — 

To gdy się stało, podchodzę — ku Cyklopowi, 
dz erżący 
Kazubek pełen w nnego, czarnego soku į mów €: 
„Cyklopie, naści, pij wino, gdyś ludzkiem najarił 
się mięsem, 

I żebyś wiedz ał, jak świetny napój był w naw.e 
mej ukryt! 

Podczas go tobe przynosiim w podarku, byś przy- 
jaźliwie 

aże nie- 
znośne? 

O ty okmtny! W przyszłości którżby chc ał c eb e 
nawiedzać 

Z ludzi rozlcznych, gdy z nami tak nieprzystoj- 
nie poczynasz?“ 

To powiedz'ałem, a Cyklop — b erze . p je i wielce 

Cieszy się kubk em słodkiego wina j prosi o drug : 
„Dajże mi wtóry łaskawco i rzekuj mīt Twoje 


Słał nas z powrotem, to Ty  wiłujesz, 


m ano, 
Lecz w mig, a ja ci gościniec dam za to, abyś sę 
i cieszyl; 

Albowiem ziemią rodzajna. Cyklopom rodzi tak 


samo 
żyź- 
N ONE.» 


Who o dużych jagodziech, Dzeusową rosa 


Czy to, że sam coś przeczuwał, czyli go bóstwo, To pry, a ja mu nalewam raz wtóry wino jarzące. 


ostrzegło — 


Dość, że potężnym tym głazem wejście do jamy | Tak go spoiłem połtrzykroć i trzykroć żłopał ten 


zab wszy 
Znów imie doć te swoje beczące kozy i Owce, 
Ale jagniętagpodsadza pod matki, aby je ssały: 
Wszystko, Jak każe obyczaj. A skoro prac tych 

dokonał 


skiej, Były minister Ba:hart za łapówki wtedy o- 
trzymał parę lat więzienia. Izba poselska austryac 
ką między rokiem 1868 į 1873 była znaną pod mła 
nem Izby członków rad zarządzających w bam- 
kach i towarzystwach akcyjnych. Na Węgrzech 
skamdał ikolei Wschodniej zniszczył politycznie 
stronnictwo tak zasłużonego patryarchy politycz- 
nego, jakim był Deack. Wszędzie zatem, w każ- 
dym parlamencie — w angielskiej Izbie gmin war 
to przypomnieć skamdal z koncesyami 1 akcyami 
Marconiego — są kerupcyoniści, Wszędzie prze- 
cież sami członkowie pariamentu starają się o wy. 
|krycie prawdy. Jeżeli oskarżenie łest nieprawdzi- 
we i przez sad kdronny stwierdzone jako po- 
twarz, parlament pddycha swobodnie, Naodwrót 
oddycha on także; swobodnie, gdy po stwierdzą» 
[ihi istnienia korupcyonistów wyrzucono ich poga 


x 


yklopie, Tyś wprzódy pragną! me imię 


posłyszeć ? 
Więc znaj wspaniałe me miano i daj obiecany 
gościn ec, 
NIKT się nazywam! Mój ojciec i matka NIKTEM 
} | mnie zowią, 
Tak mię też woła krewieństwo całe | wszyscy 
j ! druhowie!" 
Mówię, a om mi odgrzm'ewa ze swojej duszy zez- 
tonej 
„Panie NIKT! ciebie na koftcu požre po Twoich 
kamratach, * 


i Ale ich wszystkich nasamprzód! — Tak: mój bę 
dzie gościniec!” 


Alści chcący się oprzeć — cały na wznak SĘ 
wywalił 

I leżał, w bok przechyliwszy swój kark spas ony, 
na ziemi. 


I wkrótce drżym dą poimał, co wszystkich 
kiełzna, a jemu 
Wymite winą z gardzieli buchłoprzez gębę otwartą 
Charcząc wyżygał kawały ludzkiego mięsa tak 
bardzo 
Był otumanion małmazyą... z 
Lecz ja w te pędy — kłonicę 
Pcham do sutego popiołu — głęboko, gwoli roze 


Choć w Twojem zdą mi się — płynie nektar i sa- ! grzaniu, 
ma ambrozya!* Poczem słowami otuchę wlemam mym druhom, 

ażeby 
„| Żaden n'e uciekł ze strachu. — — Jmž pal, aczkole 

zielony, 
matoł; 'W popele tli się, a koniec żarzy się nikiej żelazo, 

Niebawem jednak uderzył mu dur do głowy, bo Przeto wyciągam go z ognia, z pomocą miłych 
wino mych druhów 

Byłe ogniste — — Więc pocznę obłudnem kus | A w elkie bóstwo, — odwagę tchneło nam w ser- 
í s go slowem: | ca... Już omi 


Sir 4 „OAZETA WIECZORNA”. 


stemowyicko. jakie wobec takich afer zwyczajo |żetę Warszawską”, wierzy w Pana Boga, 
— «muj parlamenty’ calego świata — obo- | Teodorowicza i Weygamda, mienawidzj Piłsutskie- 


"wo jt” 
wigziug wnież į nasz sejm i nasze spoleczeń-| g0 — i ma zawsze Tacyę. s e 
SEWA., Ktoby tak myślał jednak — myiitby się. To 


wszystko także, ale to mie wystarcza. Endekiem, 
a raczej materyałem n? endeka, trzeba się urodzić, 
jak się człowiek rodzi artystą, geniuszem hib zbro 
dniarzem; trzeba nań być predystynowanym, jak 
się bywa predystynowamym, dalmy na to, na pa- 
ranoika. — Paranoja bowiem i endecya mają z So- 


Lecz © mas orgia kalummi i oskarżeń, jaka 
dlo głębsze: oto zdaje się szeregowi partyi polity 
cznych, * lepszym atutem przedwyborczym, 

*majleoszyme arzumentem politycztymm wobec wy- 


berców est — wykazanie, że kontrkandydat jest p Psy: Ją z 
złodziejeni, © zusiem, rabusiem skarbu publiczne- |bą dużo wspólnego. Obie są podejrziiwe i nizna- 
go Itd. wistnie odnoszą się do świata. Obie wpadają w 
Prza iw takiej „łaktyce" przedwyborczej sta- | wściekłość, jeśli ktoś poddaje dyskusyi ich twier- 
poez | apisia publiczna powinna wystąpić. | dzenia. f LA tak jednej jak į drugiej nie należy 
Mien © nudadia wyborcza między emdecyg a lu-|SIS sprzeciwiać. £ 
dowcaiui, 1wędzy p. Skarbkiem a p. Brylem na Jak z tego wynika, „abe potrzeba koniecznie 
przyklad. rozegra się o hasła i programy, a nie|czytać „Słowa Polskiego i wyznawać głośno Ro 
pa podz.zw.g kalumni osobistych. mana Dmowskiego, by być endesiem, Można być 
Bo -Jlilbyśmy poszli dalej po tej drodze, do- k 
salibssny może wkrótce do amerykańskich zwy-|SZ% „m—d'. 


czałów. tzw. „żółtej prasy“, imputującej — bez o- 
bowiązkie dowodu +— przeciwnikom politycznym 
luda i j zatoce zwyczajne, 

Przyzwoci ludzie potem wprost lękaią się 


stepu (ulelcziiego. Bo nie każdy chce się narazić | CZYTasz a cze 


na paszkwi, ną proces. 


Po;lspruść, « juoką u nas puszcza się w obieg |rurgii używają kokainy? 


sgeskorsuiowane Wieści, uwłaczające czci, jest 
wielką. */pivnął na to popuszczen:'e poczuca od 
pawięd uhtości powwiónny, wielką opad moralno- 
SCi pun cznej, s 
le właśnie sfery poselskie winny przeciw tel 
aagmin:el chorobie występować. One powinny 
przecie Świecie przykładem dla Społeczeństwa, 
Dz: sę ul-stę.y wprost przeciwnie. Właśnie 
żę sic: poselskich, z intryg partyjnych, z kuźni pv- 
fityki operumestycznej — idą w społeczeństwo 
ptzykiady kaitmuniatorskiej, bardzo często na do- 
myslac © puzorach opartej roboty wichrzycieskieł. 
Tacy posiowie nie są zaprawdę nauczyciela- 
mi speleczeństwa 


DNIA. 


= ENDER. 


Lwów, 15. lipca. 


= 


Co to jest endek? 

Bi. sałoł y się, że to takie proste. Człowiek, 
który czytuie „słowo Polskie", pręaumeruje „Ga- 
Kiodę zadnicsą we czwórkę razem i wbiłą mu:e 


spe" G 


ostrzem 
Głębckę w iicpie, jam wylazł na klodę, by ją pod- 
| ważyć. 
A jako człew, co buduje nawę, śŚw:dram; się 
wwiercą 
W bei; wes samy naciska na świdra trzon, 
ah a dwaj msi 
Ç boki, uz „szy rzemięniu ciągną, więc świder 
Się wrzyna 
waas . 2.3: — — Tak samo my one kłodę 
e > wb jali, 
Wierni- w cby Cyldopa, co jucha, aż sę zwłymi. 
Rzęsy à uu popali} dech rozognionej tej 
e żarzy, 
dŻe pu wio. a slęboką zwęgli się gala oczyska 
A z lukrr sykiem gorzeje, jak kiedy kowal w 
kuźmcy 
Do mrożnej wody zanurzy siekierę wprzód roz- 
palong: 
gasyczy tedy ciesielska  siekierz, lecz hartu na- 
pierze, 
f znów s'enwożną swą twardość zySzcze po takiej 
kap el, — 
Tak pod Śguistym ożogiem Syczało szkliwo o- 
czyskaąl 
A on? Ach — jak przeraźliwie zaryczał z bólu, aż 
; skały 
Zatrzęsiy szę z tego huku! — Atoli strach nas o- 
- zionął 
I olskoez vim od nieco — — — zaś on, posoką za- 
lany, 


Z osa w arntnąl sękam mangoa kłode otiwna 
f precz u zżonął, dałeko — szajat i machał rękami. 
do wielkim jął wszystkie zwotywać F'ec'e 


Gyklojy, R 


Bo czem się poznaje endeka? 


Nr. 5925 


księdza | dać na język polski książki pisane na rozkaz ano- 


mimowego mocarstwa dla szerzenia deprawacy! 
etycznej w naszym kraju. 

— Ależ Anatol France... 

— Jest zwyczałum żydem, tak samo jak wasz 
rozreklamowany Einstein. Wstyd, że połskie pi- 
sma zajmują się publikacyami takich panów. 

Pomyślawszy chwilę, coby tu rzec, żeby nie 
urazić swego przeczulonego rozmówcy, ośŚmie- 
lasz się: 

— Wie Pam, że Boy mie przyją! katedry? 

-— Rozumie się. Dia niego powinni postawić ka 
tedrę w Czarnym Kocie. To akurat odpowiedni te 
ren dla jego wykładów. $ 

— Dajże Pan spokój. Taki zasłużony człowiek... 

— Dla kogo i czem? Pomyślny, konsekwem 
tny, a co najgorsze, dosyć utalentowany depra- 
wator ducha narodowego. Chyba Pan mie słyszał 


mawct — do czasu — w przeciwnym obozie, z duļco o nim pisały pisma narodowe w r. 1907? Cały 


Zielony Batonik był specyalnie ma ten oel stworzo 
ny, by odciągać nasze społeczeństwo od powa- 


Mój Boże, to tak łatwo. Siedzisz naprzykład |Żmiejszych rzeczy. 


iw kawiarni z człowiekiem, o którym nie wiesz, 
wy |Czy jest skłonmy do tej imiekcyi, czy mie. Więc za 


bądź. Naprzykład: 
— Słyszał Pan, że obecnie do znisczuień w ch 
A 

Ot takie sobie zwyczajne pytanie, 

Partner twój, albo odpowiada z obojętnem u- 
znaniem, albo podskoczy į warknie: 

— Słyszałem. 

Wtedy powiedz: ) 

— To bardzo miły Środek. Wprowądza w ta- 
ki błogi stan uspokojenia merwów. 

Zanim skończyłeś, towarzysz twój poczerwie- 
nieja i zacznie mówić, że lekarze, xtórzy leczą ko- 
kainą, to wrogowie Polski, zamaskowani żydąj, 
którzy rozmyślnię przynieśli ten dyabelski narko- 
tyk ze Wschodu, żeby przyzwyczajać dań młode 
pokolenie, osłabić jego siły żywotne, i zatruć orga 
nizm narodu. Słowem, są to zbrodniarze, których 
powimo się kazać aresztować, 

Opuszczasz wtedy głowę i zmiómiasz temat. 
Mówicie teraz o książkach. Jest-że kulturalniejszy 
temat? 

— Czy ma Pan „Bunt antołów** France'a? 

Lepiej ci było nadepnąć na niewystrzelony gra 
nat, niż wyrzec to słowo.  Imterlokutor twój pa- 
trzy ma ciebje przeszywająco į mówi: 

— Dziwię się, że wladze pozwalają przekła- 


Które mieszkały w pieczarach skalistych gór w| Albowiem głupcem takowym mieni? mę być w 


pojedynkę. 


się zb egna, 
I norę wokrąg otoczą, pytając czego to żąda: 


naszło, 

Że krzykasz tak przeraźliwie wśród ambrozyj- 
skiej te} nocy 

I wszystkich pozbawiasz nas Snu? Czy aby, jak'Ś 


rabuśŚnik 
Trzody Qi kradnie i precz z zagrody Twojej wy- 
/ gania, 
Czyli Cię który morduje, zmóglszy podstępem 
i siłą?” 
Ale ze środka pieczary krzyknie ogromniec Po- 
lifem: 
„O przyjaciele podstępem NIKT mię zabija, nie 
p siłą! 
Wrzasną? — a wszystkie olbrzymy zaraz mu na 
to odwrzasły: 


„Skoro cię nikt tu,nie opadł. nie mprzemógł w 
twej samotności — 

Widno chorzejesz z dopustu Dzeusw: Tu pomoc 
daremna | 

We radniej zwi) Pozejdona, rodzica Twego — 
na pomoc!“ 

Rzekli i poszli, a moje serce się luba rozŚmiało. 
Że wiarę dał memu manu, którem go oszukałem. 
— — A jak się tarzal w Woleniu! jak wił się Cyklop 
araniony, 

Jęsaał | masa! rokami, aś glaz odvalil ed wchodu, 
Usadł przy wnijściu, wyciągną! ręce mniemając, 
że złapie, 

Któregoś z nas, jeśli zechce wymknąć się z trzoda 
pospolu: 


Wobec tego postanawiam się już mie odzy 
wać. Cokolwiekbyś rzekł, będzie źłe. Przypadko- 
wo tylko wyrywa ci się nazwisko, którego z na- 
Szych generałów į; w lot dowiadujesz się, że twój 
towarzysz ma własne oczy widział dokument, ktd 


śrym ten dygnitarz wojskowy sprzedał Polskę z4 


milionów Niemoóm, Czechom i Tatarom rówmo« 
cześnie, Za œo powinier dawna już wisieć. 

Odchodząc szukasz kapelusza i przypadkowa 
dotykasz książki, która łeży na krześle. 

— Z „Lektora”? 

To już przelewa miarkę cierpliwości twego 14 
godnego interlokutora. 

«— Czyś Pan oszalał? — krzyczy. — Ja mi 
należę do loży wolnomularskiej, 

— Loży? 

— Cóż Pan udaje, że Pam nie wie! „Lektor 
jest niczem innem tylka ekspozyturą loży masofi« 
skiej. popieranej przez żydów į lewicę. Małe dzie 
ci o tem wiedzą i tylko w Polsce może podobna iw 
stytucya bęzkarnie pod okiem władz się rozwi 
jać. Ale czegoż żądać od takiego rządu! Ryb4 
śmierdzi od głowy! Jaki Pan, tąki.., 

Uciekasz mie dosłuchawszy kofica, odprowaą 
dzany pełnem poliiewanią spojrzeniem kelnera- 


swołem serou. 


— m — I oto zew on posłyszą Cyklopy zewsząd | Ale ja sobie rozważam, iakową radę najlepszą 


Wynaleźć, aby i Siebie i druhów zbawić od 
| śmierci: 


„Czegoż ci trza Politemie? Jakiez cię licho tam | Wszystkie modstępy i wszystkie sztuki w mej 


myśli przebiegam, 
Bowiem tu idzie o duszę, a zło iuż wisi nad głową 
Aż takie postanowienie zda mi się w sercu naj- 
lepszem: 
— Były tam capy wspaniałe, dobrze tuczone, © 
runig 
Bujnem } ciemnó-błękitnem, W m'iczeniu zwiażą 
je z sobą 
Łykiem wierzbowem a gibkiem, wyjętem z tego 
| barłogu, 
Na którem wpoprzód spoczywał olbrzym nikczenę 
stwem potworny: 
Trzy capy sprzęgłem zo sóbą — środkowy nosi 
. człowieka. 
A dwa po bokach idące stanowć miały obronę. 
Ano więc mężą każdego trzy tryki naraz utiosły, 
Zasie co do mnie — słuchajcie: Był capek wierę 
najlepszy 
Z całego stada: Onemu ręce na kark zarzuciwszy 
Cały się wokół przewinę pod cerew'znę cąpową 
I tak utkwiwszy pod brzuchem, baznokty wpiĵam 
się mocna 
W welniste kosmy wielkiego ruta i trwam tak 
A odważnie, 
Wzdychając owo oezalmmy, a8 boska wzejdzę 
Jutraemka, 
A kiedy z świtem powstała Eos e palcach róŻa= 
nych, —. 
Z jamy wypada capowie, pędzą ną łąkę, lecz 
saml 
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Szlakiem odkryć geograficznych. 


QAZETA WIECZORNA“. 


Nowa ekspadycya Shackletona do bieguna południowego. 


Plany ; motywy wyprawy. — Ddnacye prywatnie, — 
Różnorodność pracy. — Jaką drdzą m 


Mały, ale dobry okręt. — Okręt bez załog”. — 
„Quest“? — Strącone wyspy 1 tajemnicze jezlara, 


— Program akspedycyi. — Nowa magazyny seal-skinu. — Cele Wypraw podbiegunowych, czyli 
igeaty Skakejtona, 


Lwów, 14. fipca. 


S'r Ernest Shackleton podejmuje nową po- 
dróż do b eguna południowego. Obejmuje omą 
30.000 mt drogi na Atlantyku i Pacyfiku, oraz do- 
targe do okol.c bieguna. Sztab wyprawy składać 
się będzie z uczonych, którzy już towarzyszyli 
mu w dwóch poprzednch ekspedycyach, zada- 
niem zaś nowej ekspedycyi jast rozwiązanie pro- 
biemów geograficznych, dotyczących kiku mało 
znanych wysp na w elkich oceanach judługiej ta- 
jemniczej l ni antarktycznej strefy. 


Ekspedycyę, która wyruszy z końcem sierpnia 
umożliwiła 

pomoc dwóch prywatnych ofiąrodawców; 
jednym z nich jest.„Mr. John Quiller Rovett, któ- 
ry już poprzednio wyposażył Instytut im. Rovetta 
dla stsiyów agronom cznych; druga donacya po- 
chodz. od znanego fabrykanta papieru Mr. Frede- 
rick Beckar'a. Dzięki tej pomocy ekspedycya wy- 
posażoną będzię we wszelke mowoczesna narzę- 
dzia i śrajki dla każdej gałęzi badań naukowych. 


Maty, ale dobry. 
Okro „Quest“, 


Okręt bez załogi. 

Osobł'wością wyprawy tej befizte zupełny 
brak załogi. Pracę jej pełn:ć będą uczeni ze sztabu 
Shackłetona. Jest między nimi 14 ludzi silnych fi- 
zycznie i doświadczonych w licznych podróżach, 
oraz Obeznanych z fachowem kierownictwem 
spraw okrętowych. Shackleton wyraża przekona- 
mie, że brak elementu obcego wyjdzie na korzyść 
wyłprawie; 
jakby jedną wielką rodzinę, złączoną tymi samy- 
mj celami, tą samą miłością dla nauki. 


Specyalna aeropłany. 

Nowością wyprawy tej będzie stosowanie no- 
wego czynnika w postaci specyaln e skonstruowa- 
nych aeroplanów  „seaplanes', które umożliwią 
przy spokojnem powietrzu badanie wybrzeży. ble- 
guna i formacyi lodowych z wysokości 5000 stóp. 
Take rozszerzenie horyzontu dostarczy o wiele 


rychlejszych informacyi, aniżeli przeb janie się ty- J 


godmiami okreta poprzez lodowe skały, 


Różnorodność pracy. M 
Mimo wspólnych celów i uczuć wiążących 
współpracowników wyprawy w jedną rodzinę, 


przeznaczony do wyprawy, | pracą na okręcie będzie ogromnie różnorodna. 


ma pojemności zaledw e 200 ton, długość jego wy-|Zoolog i biolog zaimą się badaniem ptąctwa, 


nosi 111 stóp, szerokość 23 st. 
Bez masztów mały ten okręt pormieściby sę cały 
Ww jedne) częśc olbrzymiego okrętu „Aquitania“. 
Shackleton tłumaczy wybór tego okrętit tem, że 
jest on nader siłnej konstrukcy: — Ścany jego na 
2 stopw grubości zbudowane są z dębu i stali i 
właśnie z powodu swygłi szczupłych rozmiarów 
pazpieczniejszym jest podczas burzy i — rzecz 
barzo ważna — ujęty w kleszcze gór lodowych 
tłaleko tatw ej da Się z nich wydobyć, niż aksęt 
w'elkich rozmiarów. Na okręcie „Quest“ urządzo- 
no laboratoryum naukowe, ustawiono przyrządy 
do mierzenia oceanu aż do 30.000 stóp głębokości, 
aparaty skrzydlate do badania prądów wietrz- 
nych i ogromnie silny telegraf bez drutu, 
KTEEERE ZĘ FTI" FIE R NE DIST IT SIEROTY 
Nie wydołone — mustawnie bęczą w okolu karm- 
„n ków, 


Brzemierne prężąc wymiona, Zaś ów ogromniec 
na progu 
Siada } srogie przekięctwa z wielkiego bólu m o- 
tając 
Imie każdemu trykowi grzhież obmacywać. do- 
kłalnie 
Ate, że głupiec bezumny nie dostrzegł co pod 
brzuchami 
Wełnistych capów się kryło... Za resztą trzody 
ostatni 
Człapał do drzwi okazały mój cap, a w stępie 
przyc qżkim, 


Wżdy wlókł swe runo, a pod niem mnie, który 
dnżałem , ustawnie, 
Capa onego dotkngwszy, zawoła siłacz Pol fem: 
„Capie serdeczny! Z jaskini — przecz dz'ś wycho- 
dz:sz pośledni ? 
Wszakżeś to zawżdy wyprzedzał piorwszy gro- 
madę calutką, 
I pierwszy b agł na pastwisko szczypać kwiateczki 
i darne 
A chyżo pędząc — ty pierwszy gnałeś na spół do 
rzeczułki 


` czoreib do stajni — 
A nimie — cóż to się stało? pośledni idziesz? Za- 
pewno 
Martwisz się wielce, że oko twojemu panu wy- 
dłubał 

Tan drab, ten Nikt, ze swoimi szpełnymi druhy, a 
wprzódy 

Berso Hi waem odłabii? Ale powiadam: prze» 
niyly — 

Nie wymknie się od zagłady! O capie gdybyś mógł 
mówi 


głębokość 12 st. zwierząt żyjących w głębi morza oraz całego 


orgamscznego Życia ną wyspach podbieguno- 
wych, geolog zbadą ich strukturę, czynnymi 
będą fizycy, szczególnie w dqledzinie objawów 
magnetycznych, Wreszcie kamera obscura iiki- 
romatograf utrwalą wszelkie Spostrzeżenia 


i zjawiska. 


Jaką droge nrzebędzłe „Quest“? 
Wyruszywszy z wyspy „Zbawierta“ obók 
Madeiry, uda się do Skął św. Pawła, 
wysp mało znanych na Równiku, dalej do po- 
tudniowego Trinidadu, gdzie Shackleton w 
r. 1901 widział las skamieniały, który obecnie 
zamyśla zbądać. Zwiedzi następnie Tristan 


I wszystko czuć, jako ja, tybyś mi pewno po- 
wiedział, 
Gdzie się ów kryje przed moim gniewem i 
gnieździ j czai 

Iżbym zo schwycił i grzonął nim o tę skałę, aż 
tryśnie 

Mózg z jego głowy i ziemię zbryzga i ser mo- 


emu 
Ulży od onej jadłoby, którąś mi sprawił a Nike el“ 
To rzekłszy, Cyklop wypuszczą capa przez otwór 
łaskini, 
A gdy się krztynę oddafim og jamy i od zagrody 
Pierwszy wyłażę z pod capa a potem zwalniam 
me druhy, — 
Co duchu gonim spasioną trzodę 6 cienkich peci 
nach 
Ku morzu, hen — manowgami, aż się ukażą ko- 
rabje. 
Radośnie nas powitali mili druhowie, od Śmierci 
Tak ocalonych, wżdy oni już nas tam opłak wali. 
Atoli zamknę im usta, na migi im rozkazując, 
Że się nie godzi juź płakać, — niech raczej one 


barany | niemożliwość, 


lie się wlezie ~- wpakują w nawy i duszkiem 


wszyscy uczestnicy stanowić będą | 


"EXCELSIOK: berped 3- wyk. nowy, 


akaszyjnie 
do sprzedania, Zgłoszenia pod „PŁUG“, do Powszechne- 
go biura reklamy „Pras:“, Koy, Karmelicka 16. 317 


RAWDZI WY SOR EERE 
MALINOWY wbaczeach 


pod gwarancyą 6600 białego cukru sprzedaje hurt 


PDSJECHNE TOWARZISTWO KANANE 


półka zarejestr. z ogr. 
W Krakowie, il Łulerzyń. BOGA |, i (ci Uiktorya), 


da Cunha, małą wysepkę atlamtycką, która 
niemało się ucieszy, otrzymuje bowiem tylko 
co trzy lata listy i wiądomości ze świata, nma- 
stępwe wyspę Gongh, która sterczy do wy- 


Sokości 4000 stóp w długości ośmiu mó aa 
środku oceanu. Raz jeden tyłko w r. 1904 by- 
ła tam ekspedycya naukowa Bruceą; bawiąc 
ną wyspie zaledwie kilka godzin znalazła czte 
ry nowe gatunki ptaków. W: okolicy tej wyspy 
przedsięwzięte będą prace celem zbadańńia, © 
e prawdziłyem jest przypuszczenie o istnieniu 
podwodnego połączenią lądowego młędzy Ar 
fryką.a Ameryką 


Program ekitpedycyf, 

Po zwiedzeniu tych mniej lub wiecej zia- 
nych już wysp, okręt „Quest“ zwróci się na 
wschód ku Przylądkowi Dobrej Nadziei i tu, 
począwszy od Cape Town, rozpocznie mary 
zykoawniejszą część swego zadania, zbadanie 
antarktycznego pcłudnia Afryki południowej 
Od 90 lat nie było okrętu na tych wodach, a 
jedyną rzeczą znaną w tej ,okołicy, jest rafa 
skalną Cape Anne, o któdejajednak nie wia- 
ldomo, czy jest oną wyspą, czy częścią pod- 
ibiegunowego kontynentu. W promieniu 3000 
mil całą ta strefa lest wielką zagadką. 

W pobliżu jeziora Wedell „Quest* zwrici 
się na północ ku 'wyspom South Sandwich 
i South Georgia, poszukując odpowiednich 
przystani dłą wypoczynku, poczem, żeglując 
znów w kierunku "wschodnim. gdzie może uda 


' się mu odkryć nowe magazyny: futer podbiegn- 


nowych, zwłaszczą sealskinu, które to zwie- 
rzęta z wysp bardziej znanych prawie pozni- 
kąły z powodu monderczej eksploatacyi. Na 
Oceanie Spokojnym ©kręt uda się na poszuki- 
wante legendannej, lecz mady næ widzianej 
wyspy Tunakxt i wątpiiwej egzystencyj ww 
spy Dougherty. Gdyby istniała, byłaby do- 
skomałą stacyą oleeaniczną nędzy Nową Ze- 
łańdyą a Południową Ameryką. Przez Atlan- 
tyk ; Cape Honn, „Quest“ skieruje się z paw 
tem ku ojczyźmńe 


? 
| Cele wypraw podbiegunowych, 

Są ludzie, którzy twierdza, że głównym 
motywem ; celem tych wypraw iest satysłak- 
cya i rozkosz osobista podróżników. Cłasny 
ten pogląd odpiera Shackleton następułącem 
słowy: Gdyby szapatrywamie to było miaro- 
daje przed 600 łaty, Świąt nasz dzis.ejszy był- 
by ciasny j smutny. Nie żyjemy tylko dla sie- 
bie i dla chwili obecnej: musimy żyć dla po 
tommaśc. i dia przyszłości. Ca dziś uchodzi za 
jutro będzie rzeczą naturalną. 
Przywilejem naszego stulecia jest rozszerzenie 


zmykają! |poznania ludzkiega do najdałszych granic mo 
I pierwszyś w żwawych podskokach wracał wie- |W te pędy w okręt wstępują, rzędem siadają przy | żliwyich. 


ławach 
Jedęn za drugim i wiosły Sieką już w słone od- 


Kronika literacko-artystyczna. 

Lwów, 15 lipca. 
Autobiograficzny dramat Kaisera. Geor 
Kaiser ukończył nowy dramat w dwóch czę- 
ściach. Sztuka zostanie wystawiona w jesieni 
równocześnie w Berlinie, Frankfurcie i teatrze 
Raimunda w Wiedniu. Treścią sztuki są ostatnie 
przeżycia autora. Tytuł dramatu na razie jeszcz 

nieznany. 


s 
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Pomnik Karola Hauptmanna., Jak dono-|nach i na całkiem skromnej scenie. Jeżsli nie 
szą pisma niemieckie, pomnik Karola Haupt- | pójdzie zaś inączej, ucieknę poi ziemię do 


manna zostanie wykonany przez znanego berl:ń- 
skiego architektę, prof. Poelziga, który pozosta- 
wał ze zmarłym w przyjacielskich stosunkach. 
Ryszard Strauss wyjeżdża do Ameryki. 
Dyr. dr. Ryszard Strauss rozpoczyna we wrze- 
$niu sześciotygodniowe tournee koncertowe po 
Ameryce, podczas którego odbędzie się pod jego 
batutą szereg ”orkiestralnych koncertów. Ponadto 
urządzone zostaną wieczory pieśni, na których 
odśpiewa artystka operowa Elżbieta Schumann 
pieśni ukladu wyłącznie Ryszarda Straussa. 


Romantyczna wystawa teatralna w :Pary- 
żu. Niezwykła wystawa urządzona została w pa- 
ryskiem muzeum Wiktora Hugo. Usiłowano mia- 
nowicie przedstawić -dzieje francuskiego teatru 
w epoce romantyzmu, a to zapomocą obrazów 
itp. Portrety największych dramatyków i aktorów 
tego okresu zostały wystawione. Niektóre z nich 
są pendzla znakomitych malarzy, jak Delacroix, 
Dawida d'Angers'a, Chasseriau, Deverin'a, Jo- 
hannot'a 1 i Szczególne zainteresowanie budzi 
wspaniały obraz Chasseriau, przedstawiający 
wielką tragiczkę Rachel jako Judytę. Podziwiać 
można również rysunki poetów, tak np. mnóstwo 
ciekawych szkiców, rzuconych na papier przez 
Wiktora Hugo atramentem lub piórem — w bra- 


ku innego materyalu — umaczanem w kawie, 


następnie udatne szkice ołówkowe Alfreda de 
Musset, Teofila Gautier i in. Liczne są rysunhi 
pochodzące z czasu skandalu teatra!nego, który 
miał miejsce podczas premier; dramatu Hugo 
„Hernani“, który zapoczątkował osres rozkwitu 
francuskiej sztuki romantycznej. 

- Plany na przyszłość Eleonory Duse. Ko- 
respondentowi paryskiego dziennika „Excelsior“ 
w Turynie udałó się uzyskać wywiad z Eleoncrą 
Dusa. W wywiadzie tym oświadczyła słynna ar- 
tystka, iż do opuszczenia samotności, w której za- 
mierzała dni swe pędzić zmusiła ją jedynie tra- 
gedya wielkiej wojny Światowej. Na widok tej 
niezmiernej nędzy i przewrotu, jakiego jeszcze 
nie było dotąd na Świecie, nie mogła się oprzeć 
uczuciu popychajączmu ją do życia czynnego. 
„Pragnę posiadać swój teatr — oświadczyła ar- 
tystka — i mieć go też będę. Wystawiać w nim 
pędę sztuki autorów wszystkich krajów, oczywi- 
jcie, o ile wydadzą mi się godne tego. Nie będę 
jednak nigdy marnotrawić bezużytecznie swych 
sił na eksperymenta inscenizecyjne. Chcę raczej 
grać w małej sali o pobielanych warnem ścia- 
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JERZY BANDROWSKI. 


LINTANG. 


POWIEŚĆ. 


(Ciąg dalazy.) 
e 
historya! Moja biedna Ciss jest „hors Soi“! 

— Prawdopodobnie zachodzi wypadek niesły- 
chanegó podobieństwa, twarzom zwykłych, prze- 
ziętnych typów zdarza się często... Pani przyja- 
riółce byłoby to trudniej... Drugiej twarzy tak pię- 
«nej, jak jej twarz, nie znajdzie... 

— Czy mam je] to powtórzyć? 

— Jeśli ją to trochę życzliwiej dla mnie uspo- 
góbj — i owszem. 

— Widzi pam — dd bardzo zawikłaną histo- 
rya... Czy mie chciałby się pan spotkać ze nmą 
jutro — 

— Slużę pani... 

-— O jedenastej przed południem, w cukierni 
m Jołma Little.. P.am wie, gdzie to jest? 

— Jeszcze nie wiem... 

— Taki olbrzymi magazyn... Całe miasto u nie 
go Się zaopatruje. Wielki, trzypiętrowy dom... 
Każdy panu pokaże... Johm Little, 
pan? Na trzæciem piętrze jest cukiernia, 
pan ma mme czekał, tak? 

Rozmawiając z nim tak się przeginała, że pre- 
zentowala mu to piękny, bialy gors z maszyjni- 


nie zapomni 
będzie się Ramianowi, że słyszy jakieś dzwonki, jakąś 


piwnic, tak, jak to czynili pierwsi chrześcijanie”, 
Wątpić można, by przedstawienia w wilgotnych‘ 
wiejących chłodem piwnicach, przypadło do gu- 
stu artystce na dłuższy przeciąg czasu; niewia- 
domo też, czy przedstawienia w podobnych miej- 
scach ściągnęłyky liczne rzesze publiczności. 

Bankructwo teatrów w Londynie. W sto- 
licy Anglii zamknięto w ubiegiym miesiącu jede- 
naście teatrów. Spodziewane są również i zum- 
knięcia dalszych teatrów. Dzienniki , angiels. ie 
przemilczają o powodach bankructwa, czy jest to 
wynikiem upadku dramatu, czy konkurencyi kin, 
czy też wysokich żądań dzierżawców i podnaj- 
mujących. Jeden z teatrów miał pewnego dnia 
w kasie 17 szylingów i 6 pensów. Nic dziwnego 
zatem — pisze „Daily Herald", że aktorzy i re- 
żyserzy nie otrzymują swych pensyi. Dyrektoro- 
wie teatrów uskarżają się wprawdzie na straty 
poniesione w ostatnich czasach — potracili po 
900 funtów tygodniowo — pomijają jednak mil- 
czeniem dawne zyski. 

(r) 


HRONIKA., ~ 
Lwów, 15. lipċa. 


() Przyjazd przed, francuskiej medycyny. We wrze 
Śmu na zaproszenie nowo puwstałego tow. lekar- 
skiego połsko-firancuskiego przybędzie do Polski 
grono przedstawicieli francuskiej medycyny. Na 
czele ich stoją: słynny neurolog dr. Babiński, dzię 
kan fakultetu lekarskiego w Paryżu, dr. Poger, 
znakomity specyalistą chorób sercowych, prof. 
Vaguez, ceniony chirurg, prof. Lejars specyaiista 
chorób dziecięc. i autor Ficz. dzieł z pediatry dr. 
Comby. Odwiedzą następnie Poznań, Kraków, 
Wieliczkę, Zakopane, Krynice a może į Lwów i 
Borysław. 


` 

() Wychodźtwa polskich robotników do Fram 
cyi. Z powodu w elk.ego zapotrzebowania robotni- 
ków kopalnianych į górników we Francy, Pań- 
Vee urząd pośrednictwa pracy w Łodzi (Ale- 
je Kościuszki 9) zawiadamia wszystkich robotn*- 


nym razfe nie otrzymają paszportu w Częstocho- 
wie, 

O nowe porty handfowe, Departament morski 
m nisterstwą dla spraw wojskowych zajmuje się 
obece sprawa portu handlowego, rybackiego i 
wojennego w Gdyni. Budowlami i pracą kieruje 
inż. Wema. Sprawą tą zajmi:, się wkrętce komitet 
ckonomicztty amisrstrów, aby rozstrzygnąć w ja- 
kch rozm arach prace te mogą być podjęte. 

(.) O teatr na Pradze, Magistrat warszawski 
zamierza obrócić budynek teatru Praskiego ńa ma- 
larnię teatrów miejskich. W tem sposób Praga i 
przedmieścia pozbawioneby zostaly jedynej go- 
dziwej rozrywki. Ludność praska zwróciła sią z 
protestem do władz miejskich. 

() Żniwa w Poznańskiem. W ostatu ch dniach 
rozpoczęły się pod Poznaniem żnwa. Pierwsze 
poczęto kosić żyto. Pogoda Jop sała. Z obawy 
przed ewentualną nispogodą, zboże uatychm ast 
zwożono do stodół. 

(.) Obchód Grunwałdzki, Dnia 17 bm. odbędzie 
się w Krakowie uroczysty obchód Grunwaldzki, 
urządzony Staraniem Straży polskiej. 

() Mleko w Poznańskiem podrożało! Dzienniki 
poznańskie donoszą, iż pomimo barzo wysok e 
ceny za mleko, podniosła się ona jeszcze w ostat« 
nch dniach. Od niedziel litr mleka słodkiego w 
Poznan u, Kosztuje aż... 20 marek! Czemu to nit 
m nas? 

(.) Podbifawję cew Zboża. Z Dębicy nadeszła 
wiadomość, iż spekutanci żydowscy ofiarują zą 
ziarno ma puiu 7500 do 8000 mk., za żyto 12.004 
mk., za Psżenicę 16. mk. Ziernianie przyżmają, 
że są to niebywałe ceny i nawet w dzisiejszych * 
czasach miczem nieusprawiedliwicne. 

(.) Strajk w przemyśle włóklerniczym. Z dniem 
11 bm. zamarła praca we wszystkich fabrykach 
łódzkich. Liczba straikujących dochodzi do 69.004 
Nie strajkują tylko fabryki pończosznicze, tryk 
ciarskie oraz fabryki żelażme. Strajk objął cały Or 
kręg tódzki. Fabryki przemysłu ` włókienmiczega 
nieczynne są w Pabianicach, Zgierzu, Ozorkowi 
Żyrardowie, Zawierciu, Moszczenicy, Zduńskiej 
Woli ; Tomaszowie. Niema strajku w Białymsioku 
Bielsku i Sosroweu. 

(.) Piekarskie zarobki. Wedle informacyt nadę 


ków pragnących wyjechać do Francyi za pośredni |SZłych z Warszawy, robotnik pekarski otrzymuj 
ctwem misyi franouskiej w Częstochowie, jż w'n-| w gotówce 30:000 marek miesięcznie, oraz w chls, 
ni zaopatrzyć się we wszelkie dowody, zwoln e- [bie ilość przedstawiającą wartość blisko ' 10.00 
ne od służby wojskowej i t. d., gdyż w przeciw- | marek. Poza tem ma urlop. 


którem byłoj widać gwiazdki — blizny, pochodzą- 
ce ze szczepienia. 
— Według rozkazu. 


— Niech pan sobie wyobrazi — «o za nie- 
szczęście, Po całonocznem niewidzeniu się z mę- 
żem jadę, śpieszę do domu i dowiaduję sie — że 
właśnie przed dwoma dniami mąż w  niecierpią- 
cych zwłoki sprawach urzedowych musiał na trzy 


w Ależ tw niezmiernie ciekawa i romantyczna |(ygodnie wyjechać ma Celebes! Taki zawód! Zo- 


stawiłam dzieciaki z guwernantką i pobiegłam, aby 
się macieszyć swą Ciss. Piękna, co? 

— Nadzwyczajnie. 

— Więc jutro, tak? 

— Z całą pewnością, 

A cdchodząc myślał: 

— Niepokojące apetytna kobieta! I wciąż je- 
szcze flirtuje? O, ale ja nie myślę.. jakieś tam 
głupstwa... Zawracanią głowy... Nie dla mmie., I 
czego oma może odemnie chcieć ? 
czego dowiem... 

Przeszedł się parę razy po pokoju, 
wychylił się z okma. 


Noc była bardzo widna, księżycowa. Srebrne 


|statkj lśniły na srebrnej, gładkiej wodzie, Świecąc 


zdała elektryczną poświatą i trójkątem koloro» 
wych latarń, rozwieszonych mą masztach. Było 
już zupelnie cicho, tylko zdaleka dolatywał szum, 
podobny do brzęczenia pszczół w ulu. Zdawało 


muzykę, śmiechy, głosy. Niepokoiła go ta muzyka. 
Nie chciało mu się spać. 
Wziął jedną książkę, drugą, trzecią, przerzu- 


kiem Z rubinów ma złotej nitce to białe ramie, na cit narę kartek i zaczął czytać. 


kamienne gmachy, Ściśnięte, 
walczyć ze sobą o mieisce — budymki urzędowe I 


z 


Była to opowieść o Amgliku, który całą swę 


młodość spędził w Imdyach i na wyspach malaj. 
skich, potem służył w innych koloniach, aż wresz» 
cie znów wfócił ma którąś z wysp malajskich juź 
jako człowiek' starszy i wysoki urzędnik. 


»— Z werandy domu, zbudowanego ma wzgós 


rzu — czytał Ramian — widział jak z lotu ptaka 
całe miasto, rozciągnięte u swoich stóp. Eteryczme 
księżycowe Światło południowo-wscirodniej 
roztaczało swe blaski, zacierając ji łagodząc Szcz 
góły, lecz podkreślając kształty istotne tak wyra» 
|źnie, jak Światło słoneczne. Na dalekim horyzoncie 
zalesione stożki małego archipelagu wyglądały jah 


Azył 


olbrzymie lotosy pływające na iśmiącej powierz 
chini zd. Bliżej brzegów łśnłłty Światła przywią 
zamych do tpalów łodzi — czerwone ognie, goreją 
ce u czarnych boków „dżonk*, Tuż stały wielkie, 
jak gdyby chcialy 


składy kupców: europejskich. Oczy jego ślizgały 


Ha, może SIĘ | sję po tych wszystkich przedmiotach i biegrrąc da 


lej wgłąb lądu, zatrzymały się na dzielnicy krae 


a pótem |jowców, zaczynającej się tam, gdzie się kończyły 


domy europejskie. Dzielnica ta ciągnęła się szero« 
kiem półkolem, aż do miejsca, gdzie fale morskia 
rozbijały siç"o wysdką skałę, Na prawo można by 
ło poznać „bungalowy* Europejczyków po Iśnie- 


miu krytych dachówką dachów, obramowanych gę 


stą zielenią, 
(C. d a) 


Str. 7 


Nr. 3925 „QAZETA WIECZORNA” -n * 


4) Febryką materyałów wyłtachowych W |zmiany w ciężarze ciała. 


Zgierzu powstaje fabryka materyałów wybucho- 
wych, którą zakłada spółka akcyjna „Przemysłu 
chem cznego w Polsce". Celgm zbadania przemy- 
słowo-pol cylnej wdopuszczalnośą, projektowanego 
zakładu, departament przemysłowy rzy woję- 
wództw e łódzkiem zarządził! komisyjna dochodze 
nią wa miejscu. go 


(—) Zawiedziona pewnośc. Littmann Àb- 
zug wychodząc wczoraj z hotelu Zippera przy 
ul. Rejtana, gdzie chwilowo zamieszkał, nie 
zamknął woale drzwi swego pokoju. Portyer ho» 
telowy bowiem zapewnił g', że „tego nie po- 
trzebuje robić, bọ w hotelu jeszcze nikomu 
Boyu dzięki nie nie zginęło“, Po chwili, gdy 
Abzug wrócił, spostrzegł w pokoju brak płaszcza 
i 500 lei. Abzug zawiedziony w ząpewnieniach 
portyera. zwrócił się do policyi z prośbą o.po- 
moc w wyszukaniu swych rzeczy skradzionych 
w hotelu, w którym dotychegas nikomu jeszcze 
nic nie zginęło. 

(—) Ze ztrajku piekarskiego. Do piekar- 
ni Izraela Lemia, przy ul. Zamkowej-4, wszedł 
wczoraj Eliasz Horner, strajkujący obecnie cze” 
ladnik piekarski z kilku towarzyszami i zapytał 
wiaściela pierarni dlaczego piecze dwa razy 
dziennie. Nie czekając wcale na odpowiedź, jes 
den z towarzyszy uderzył polanem po głowie 
Lemlową, Horner zaś sągowem polanem wybił 
pkno, z któręgo odłamki szyb wpadły do ciasta. 
Wskutek tego Lemel poniósł szkodę na ponad 
25.000 Mk. Horna aresztowano i zamknięto w 
aresztach. Tęwarzyszom jego udało się na razie 
zbiedz. 

(—) Miłe stosunki. W ulicy Rzeżnickiej 
21-letni Eliasz E senoerg skradł z wozu na szko» 
dę Mieżakowskiej z Malech-wa worek z ogór- 
kami. Na wezwanie, by Eisenberg worek zosta 
wił na wozie, tenżę odpwiedział poszkodowanej, 
ke chcę kraść | poc.ął uciekać, W tym czasie 
kolega jego rzucił puszkę blaszana, trafiając po» 
szhodowaną w głowę. Na krzyk kobiety zjawił 
się „olicyant, który przytrzymał uciękającegn z 
łupem Eisernhezqga. Przyjaciel Eisenberga zbiegł 
Przytrzymanego” zamknięto w aresztach, 


CR | 10 mój aparat jako zmianę ciężaru, to na zasa- 


KURS MARK! POLSKIEJ ZA GRANICĄ, 
| Warszawa, 15. lipe. 
(Telef.) (x) Kurs marki polskiej w Gdań- 
sku notowiamo 4.05 da 410 — przekazy, ną 
Warszawę 3.85 ida 3.90. 
Berlin, 15, fipca. 


(Telef.) (x) Marka polska 4.10 — przeką- 
zy na Warszawę 4 — noty Krissa 10. 
iWiedeń, 15. lipca. 
(Telef.) (x) Z Zurychu donoszą: Za 100 
marek polskich płacono 0.32, 


GIĘŁDY ZAGRANICZNE. 
Berl'n, 15. fpca. 


Nie śmiejmy się je- 
dnak z tych wstecznych poglądów, bo oto inży- 
nier Grunewald, autor najnowszego dzieła p. t.: 
„Badania fizykalno-mediumiczne", bierze ten 
właśnie fakt zmiany ciężaru ciała za punkt wyj- 
ścia dla swych wywodów. Właśnie nowoczesna 
fizyka uzbrojona całem bogactwem najnowszych 
eksperymentalnych i teoretycznych środków, jak 
radioaktywność, nauka o relatywizmie, przemia- 
na elementów itp.) powołaną jest, zdaniem au- 
tora do zadania wyświetlenia ciemnej dziedziny 
zjawisk okultystycznych. 

Już słynny fizyk Crookes zauważył że 
zmiana ciężaru ciała, jaką wykazuje medyum w 
czasie odbywania się zjawisk mędyumicznych 
powinna być najbardziej przekonywującą. Zmia- 
nę tę Stwierdził także dr. Crawford prof. fizyki 
na uniwersytecie w Be fast. Grunewald postanoe 
wił jednak rzecz tę traktować z większą Ścisło* 
ścią. Wychodząc z zasady, że umysły ludzkie 
mylić mogą, nie zadowolił się stwierdzeniem 
zmiany ciężaru okiem, lecz stworzył sobie całe 
skomplikowane laboratoryum, w którem każde 
zjawisko medyumiczne zapomocą automatyczne” 
go, graficznego aparatu, podobnie jak znaki te- 
legraficzne, pozostawia znaki na pasku papie- 
ru, tworząc w ten soosób podczas ważenia me: 
dyum na papierze diagram będący dokładnym 
protołem kodokonanych zmian ciężaru. 

Lecz nie dość na tem; Grunewald bada 
także świetlne emanacye medyumiczne zapomocą 
metod  spektrograficznych i fotometrycznych, 
mierzy jonizacyę mas świetlnych, kontroluje 
zmiany w temperaturze przy pomocy termoele- 
mentów i galwanometrów a nadto, co już naj- 
bardziej razi prawowiernych spirytystów, wyna- 
laz? „wagę widmową” na której waży zjawiające 
się widma, przez spirytystów duchami zwane. 
Przyjmuje on, że oczywiście z ciała medyum 
emanuje jakaś „materya“, czyli forma energii, 
skoro medyum podczas trwania zjawisk traci na 
wadze i skoro ta materya zjawia się poza cia- 
łem medyum. Nie wdając się w dyskusyę nad 
tem, jakiego rodzaju jest ta materya, fizyk ro- 
zumuje w następujący sposób: „Jeżeli medyum 
wydaje z sieble „materyę"*, a ubytek jej zazna- 


dzie a utrzymaniu mesy, wydana materya musi 
się znajdować w tęm miejscu gdzie ukazuje się 
widmo. Zważywszy zatem widmo na wądze wir 
dmówej, ciężar jego musi być zupełnie zgodny 
z zaznaczonym przez aparat glaficzny ubytkiem 
ciężąru”.| 

I w istocię, doświadczenie stwierdziło fga- 


ryę: ciężar medyum zmniejszył się dokładnie oj 


tyle kilogramów ile wynosiło ciśnienie widma na 
wadze widmowej. i 

»Ma'erya“ przy zjawiskach medyumicznych 
jest całkiem specyalną dotychczas jeszcze nia- 
zbadaną formą energii, której studyowąniu Gru- 
newald zamierza się poświęcić. Na razje ogólne 
zajęcią budzą konsekwencye jakie.z doświadczeń 
jego wynikają. Wszystkie historye o męczenni- 


(Tetef.) (x) Za 100 marek niemieckich pła-|kech i cudach, wszys'kie procesy czarownic, nie- 


nono w Kopesfhadze 8.31 -= w Sztokholmie 
0.30 — w: Zurychuą8.15 — w Amsterdamie 4,18, 
Gdańsk, 15. lipca. 
(Teief.) (x) Dolary 74 do 74.25 — funty 
mg. 272. 
| An ania a sz D w mówca | 


Ze Świata. 


Nowe badznia fizykalna -medyumiczna. 
W żenie medyum i ważenie widma. — Po- 
twierdzenie teoʻyi Bins:zina. — Hyprearkoza, 
fzyli hypnotyzowanie chorych przęd ope- 
racy. 
Lwów, 15 lipca, 

Paważna traiga — jak wiadomo —- przej- 
mowała w ubiegłych dniach ludzi, ilekroć były 
świackami nezrezumiałych zjawisk p zyrodzo” 
nych. Qsohy, kórą z zjawiskami takiemi byli 
w jak'ej olwiek pr'yczy owej łączności uważano 
leż za gzarowników | Gza ownicę | stawiano je 


wytłumaczonę i zadziwiające sztuki fakirów i 
wiele innych zjawisk, ' przedstawiają się obecnie 
w odmiennem świetle, znajdują naturalne wyja- 
Śnienie. Grunewald podnosi również ważne zna- 
czenie swych doświadczeń dla nowej teoryi 
Einsteina. Jak wiadomo eksperymentalny dowód 
jego zasady o przybytku masy ciała przez przy” 
bytek energii nie udał się dotychczas, obecnie 


doświadczenia Grunewalda umożliwiają udawo» 


dnfenie tej zasady. a tem samem wzmocnią 


Po. atanowisko tej nowej, walczącej jeszcze ọ uzna- 


nie teoryi. 


D + * 


_ Profesor Friedländer z Fryburga oświad- 
czył ne ostatnim kongresie przyrodn ków i leka- 
rzy w Nauheim, że fąk zwana hypnonarkoza, 
czyli hypnotyzowanie pacyentów przed operacyą 
oddaje cudowne usługi, zwłaszcza u osobników 
nerwowych. Nawet tam, gdzię ostatecznie musi 
być zastosowaną narkoza, poprzednia hypnaza 
pozwala zmniejszyć * znacznie dawkę Śradka Hej 


9 d sąd. J s cze n p w r, 1793 w Poznańe|sypiającęgo, Fried &nder żąda, ażeby każdy przy-| 


skiem, padia tak zwana czarownica ofiarą zabo- 


szły lekarz zaznajomił się już podczas studyów 


hon. Wedle star,ch reguł nabywano zaś „prze | uniwersyteckich z metodami hypnotyzmu ; oświad- 


i czarownicy, jężeli waga na 
ją postawiono, wskazywała niezwykłe 


końania” a winie 
Sióraj 


również, że każdy czławiek przy dobrej 
mge b4 wprawiony w sen hypnotyczny. 


czył 
woli 


"Z i 


Temu doświadczeniu zaprzeczył inny lekarz, 
kierownik kliniki chir rgigznej. Wedle niego tyl 
ko pewien typ ludzki, tak zwany typ somnambu- 
liczny, przystępny jest hypnozie. Jeżeli jednak 
istnieje naturalna skłonność do suggestyi, wów- 
czas przy najcięższych operacyach może być 
zastosowana suggestya w miejsce narkoży. Le- 
karz ów zapewniał słuchaczy, że już kilkakro- 
tnie pacyentów przez syggestyę ustną, bez innej 
procedury przygotował do dwugodzinnego znie- 
czulenia, podczas którego wykonał na nich ope- 
racyę ślepej kiszki, Wyraził się z największą 
ufnością o tej nowej metodzie, jakkolwiek zda- 


niem jego nie każdy lekarz i nie każdy pacyeni 
do stosowania jej się nadaje, 


8 wyj UTW. MOGE, 


% 
am ama iesm 
OROMAESIA, 


Stosunki handlowe z Nadreni" 


Lwów, 15 lipca. 
Wobet ustanowienia z dnia 20 kwietnia br. 
granicy celpej pomiędzy Nadrenią i Westfalią, 
zwraca się uwagę sfer zainteresowanych na wye 
nikającą stąd konjunkturę handlową. Mianowicie, 
sankcye celne, obciążające wywóz towarów z Nie« 
miec, nie rozciągają się na wywóz z Nadrenii, 
znajdującej się obecnie pod zarządem Wysokiej 
Komisyi nadreńskiej, co daje możność korzya 
stnego nawiązania stosunków handlowych pomię: 
dzy Nadrenią a Polską. Przy wywozie z Nadre« 
nii do Polski mają zastosowanie jedynie zwykłe 
opłaty wywozowe niemieckie, wynoszące od 2 do 
1270, przyczem większość towarów jest zupełnie 
wolna od opłat wywozowych. 
Na zapytanie konsulatu Rzeczypospolitej 
w Kolonii, Wysoka komisyą nadrańska oświad: 
czyła, że nie będzie czyniła trudności w wydawa« 
niu pozwoleń na wywóz towarów z Nadrenii do 
Polski, o ile konsulat zaświadczy, iż dany towat 
jest Polsce niezbędnie potrzebny. 
Zarazem zawiadamia się, że transporty to: 
warów możnaby kierować drogą wodną — przea 
Rotterdam i Gdańsk, gdyż jakkolwiek jest ta 
droga dłuższa, to jednak przewóz tą drogą wy- 
nosi taniej, niż dregą lądową, jak to wykazuja 
pniższe zestawienie kosztów: 
Ceny frachtów z Kolonii do Gdańska wys 
noszą: 
> 1) Drogą wodną za tonnę 1000 kg. (przea 
Rotterdam ceny ulegają zmianom) ładunek nor« 
malny 220 mk. niem, w beczkach 250 mk. ntiemą 
meble 500 mk. niem. 


2) Koleją za 100 kg. ładunek zbiorowy 
946Q mk. niem, ładunek pośpieszny 237'34 
mk. niem, 


Przedmiotem importu do Polski z Nadrenii 
mogłyby być przedewszystkiem wyroby z żelazą 


i stali (maszyny i narzędzia wszelakiego rodzaju), 


tudzież chemikalia i rury kamionkowe. 

W powyższych sprawach udziela bliższych 
informacyi konsulat Rzeczypośpolitej w Kolonii 
(Coiogne-Lindental, Ditremerstr. nr. 248), do któ- 
rego należy się zwracać przy uzyskiwaniu po- 
zwoleń na wywóz, — Odnośne formularze podań 
składane w konsulacie przesyłane będą po z4oa 
patrzeniu tychże w opinię konsulalu do urzędu 
dla przywozu i wywozu w Ems, t. j. kompeten* 
tnego organu Wysokiej Komisyi. celem dalszęga 
wystawienia wymaganego zezwolenia. ) 

Polecając powyższy komunikat uwadze pole 
skięgo kupieptwa, ze swej strony zauważamy, że 
korzystanie z drogi wodnej przez Rotterdam 
i Gdańsk jest również i z tego względu wskaza- 
ne, że w ten sposób zostałoby ominięte teryto- 
ryum państwa niemieckiego, przez có dałoby sią 
uniknąć przeszkód, stawianych ze strony NiemieQ 
przy transporcie towarów przez ich terytoryum. 

Trudności w tym względzie czynione przez 
Niemców mają na celu zmuszenie Polski da 
ustępstwa na polu ekonomicznem i politycznem, 
zaś iako sprzeczne z postanowieniem traktatu 
wersalskięgo winny. być niezwłocznie usunięte 
w drodze energicznej akcyi dyplomatycznej pę 
strony rządu polskiego. 

i menena e m 


„GAZETA WIECZORNA”. 


=| Wyjaśnienia i porady w sprawach |= 


ogłoszeń zupełnie bezpłatnie 
=| w ANES Lwów, Sokoła 4 


"ODDZIAŁ DLA OGLOSZoN |= 


otwarty przez cały dzień do g:dz. 
wieczorem i bez przerw WY. 


HAURA E WYCHOWANIA 


| C OEE o 7 
Wpisy na kurs księgowości (huchalteryi) do egza- 
minu w Akademii handlawej przedłuża się do 18. "VII. 
Pierwsza lekcya 18. VII. godz. 5 po południu. Dyrekcya 
Ecole Reforme ul. Pańsxa 14. 


ao kus kj i oyra 


— Wpisy codziennie. 


„JOLANDA“, ul. Staszica 8,1l. p. 
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ECSADY LPRAGH 


Kierownika tartaku oraz maszynistę tartacznego 
przyjmie poważne przedsiębiorstwo drzewne. — glo- 
szenia z odpisami świadectw i podaniem warunków 
skierowywać do biura ogłoszeń S. Sokołowskiego 
i S-ki, Lwów, Jagiellońska 7, pod „Opaka“. 428 


Korespondenta (tkę) samodzietnego (ną) z językiem 
niemieckim przyjmie poważne przedsiębiorstwo drzewne. 
Zgłoszenia z cdpisami świadectw i podaniem warun- 
ków skierowywać do Bliusra ogłoszeń S. Sokołow- 
skiego i S-ki, Lwów, Jagiellońcka 7, pod , Mai 


Szwałnia K. Ż. P. Kopernika 16, posznkuje uzdolnio- 
nych robotnice do szycia białej bielizny. Zgłoszenia co- 
dziennie od 10—1-szej przed południem. 42 


Magistrę młodszą przyjmie zaraz apteka Arzta. Dro- 
hubycz. 431 


Nauczycielka doskonale ucząca, poszukuje posady od 
1. września. Przygotowuje z 4 klas powszechnych do 
egzaminu, udziela dobrze muzyki i języka niemieckiego. 
Nauczycielka, Zakład św. Antoniego, Lwów, ul. Kur- 
kowa. 429 


MIESZKANIA, LOKALI, S:CL3>2 || 


Mieszkania. W Zimnej Wodzie—Rudno, w parku La- 


zowskiego, jest kilka letnich mieszkań do a 
3 


Qd sierpnia poszukuję pokoju umeblowanego z elektryką 
w ekolicy Leona Sapiehy. Zgłoszenia „Wagon drzewa“. 
42 


$ KUPNO, SPRZEDAŻ, ZAMIRNĄ 


Kupię willę lnb dom z ogrodem. Zgłoszenia z podaniem 
ceny do Adm. „Gazety Wieczornej*, za okazaniem 


legityniacyi nr. 430. 350 


Koń Kary. młody, do sprzedania. Lwów, Bogusławskie- 
go l 3, piekarnia Fr. Tabaczyńskiego. 424 


=.. w w sa 


2: © SKRIAGU: 


| AUTOMGFE 


ROWERÓW 


dostarczy 


; AUSTRO-DAILER ANE. TO 


Ü GŁÓWNE - 


"Naktadem pay akcyjnej kra 
Drukiem Spółki druk „Prasę* pł 


„|trocin i 


; eaat 


jAUTOMOBILI OSOB 
f: iLi CĘŻAROWYCH 
* MOTORÓW DO KOLEJEK POLN. D 
PŁUGÓW MOTOROWYCH | 


| typów Daimier-Puch-Fiat 


BIURO SPRZEDAŻY | 
į Te św. Beni 1. 2. 


| ZKI 
ATW. dw 
BA 
23889 
E REJ 


gukierniach 


koko „sprzedam 30 do 100 morgów najegezej 
ornej ziemi. Dr. Einaugler, Sykstuska 21. 435 


a ROZMAITI Mi 


0 | Wypowiedziane pod adresem p. Pawła Niedźwiedzkiego | kupt Państwowe Przed- 


słowa „zdrajca Ojczyzny* cofam jako niezgodne z rze- 
pa Ferdynand Kozdroński. 


FIRANKI, KILiMY, DYWANY, KOŁDRY, Materace, 
H. SKIBIŃSKI, Lwów, ul. Kopernika 4. 330 


ZIEMSKI BANK Kredytowy 


Odćział w Krośnie „>... 


zalafgia wszelkie czynności DARKOFE. cs 
k 
MATKI pozwy, Pamatin ae 
z marką „Kogut* radykalniei szybkousuwa 
oprzałość, zaczerwienienie i stan zapalny 
skóry u dzieci, = Sprzedaż w aptekach, 
drogueryach, perfumeryach. 236 
Przedstawicielstwo na Lwów: 


TG. ŚLIWIŃSKI, ui. Teresy l. 16. 


Poszukuje sie 


Garażu krytego 


dobrze ubezpieczonego przed mrozem dła samo- 
chodu ciężarowego. — Zgłoszenia pod „daraż” 
do Administracyi „Gazety Wieczornej”: 404 | 


BRYKIETYJ 


| Urządzenia do wyrobu brykietów z torfu, 
węgla brunatnego, miału węglowego, 
innych odpadków projektuje 

i dostarcza 422 
6 Sp. zogr. odpow. 


Hraków, ŚW. Jana 3. 
EPE Biura fechn. Dr. GŁOOR ef Co. w Wiedniu. 


OWYCH || 
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A naczeiny Dr. ROGER BATTAGLIA. 
Sokota 4, QOdoeow. 


żadić wg me 


ER. AEP A e 2-136 O. Sanem. 


YRA ODZIEŻY 


W BIELSKU 
FH DOSTAWCA INT. ©. G. KRAKÓW B 
M DOSTARCZA UBRANIA MĘSKIE I DZIE. | 
GNNE, UNIFORMY, ODZIEŻ ROBOTNI- 
CZA, SPODNICE DAMSKIE, CZAPKI PO- 
DRÓŻYE OD NAJTANSZYCH DO 
NAJLEPSZYCH JAKOŚCI, 


—LL oc Z 


TEE a e t 


i. igi kaw) mach, 


i mieczarniarh. "GPS: | 


Clery wagony 


domego slana © 
ODNOWIC 


tegorocznego zbioru za- 


stębiorstwo Eksplcatacyi 
lasów w Rozwadowie rad 
553 


prawdziwe, MITA MFOTE prawdziwe, KAPY kilimkowe kilimkowe 

i OWE, FIRANKI, LE- 

ŽARKI itp., poleca SKŁAD 
TAPET 


S. WEISS, LWOW, 


Sovieskiego 2. 129 


PRZEDPŁATĘ! 


CENA 


WK IRSZE 


© ARETE 

Dnia 1 sierpnia 1921 o godzinie 11 
rano odbędzie się w biurze VIII, Depar- 
tamentu Magistratu, ratusz IL piętro, 
Nr. drzwi 70, sprzedażr ealności fundacyj. 
nej l. kons. 5994/4. położonej we Lwowie 
przy ul. Łyczakowskiej 1. 157 w drodze 
przetargu publicznego z wolnej ręki, 

Bliższą wiadomość w VOE Depart 
Magistratu między 12—2 po poł. 
MAGISTRAT KROL. STOŁ. MIASTA LWOWĄ. 

Lwów, dnia 21 czerwca 1921. 

J. NEUMANN, w. r; 


Wieki: Li ZBOŻA 


z namYyCh Mi [ terin, saw loea stacja ratadowera 


a X” 


POLSKI ZWIĄZEK HANDLOWY 
Centrala Lwów, pl. Maryacki 5, telef. 293, 


Viśnie i Czereśnie 


433 
„ 97. 


CR i S-ka 


11351 


Zasiępca reda ktora nacz. JERZY KCNARSKA 
LSKE, 


redni: MARYAN MACHA 


